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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 

SPRAWA MNIEJSZOŚCI.
Viitorul 8.XI zamieszcza dłuższy artykuł o pro­

cesie brzeskim, toczącym się obecnie w Warszawie-

Algemeen Handelsblad 4.XI w związku z lwow­
skim procesem przeciwko Ukraińcom pisze, że aresz­
towani współpracownicy i redaktor pisma ukraińskie­
go „Ukrainsky Holos" należeli do narodowej organi­
zacji ukraińskiej, której zadaniem była rewolucyjna 
akcja przeciwko Polsce,, opłacana pieniędzmi zagra- 
nioznemi i znajdująca się pod kierownictwem zagra­
nicznych polityków.

Le Populaire 8.XI zamieszcza depeszę z Warsza­
wy o zamknięciu uniwersytetu warszawskiego wsku­
tek powtarzających się zaburzeń antysemickich.

Niettwe Rotterdamsche Courant 6.XI  pisze „o 
dalslzych zatargach narodowych stuldenłów polskich 
z studentami żydowskimi".

Allgemeen Handelsblad 6.X1 podaje wiadomość 
o zamknięciu uniwersytetu w Krakowie, z powodu 
ekscesów antyżydowskich.

POLSKA A RUMUNJA.

Vorwarts 8.X I  pisze, że marsz. PiŁsUdski został 
mianowany marszałkiem RumUnji w czasie ostatnie­
go swego pobytu w Rumunji. Dziennik zaznacza, że 
jest to nawrotem do Starych monarchistycznych zwy­
czajów . Były cesarz Wilhelm II był ahgielskim pol­
nym marszałkiem i admirałem rosyjskim, czy też od­

wrotnie, co nie przeszkodziło mu rozpętać wojny z te- 
mi narodami. Rumunom chodzi o to, aby przez przy­
mierze z Polską zabezpieczyć sobie posiadanie ro­
syjskiej Bessarabji. Nominacja marsz. Piłsudskiego 
była zewnętrzną oznaką zakończenia rokowań obu 
sztabów głównych nad szczegółowem wprowadze­
niem w życie przymierza.

Corriere dela Sera 6.X1 w koresp. z Berlina pi­
sze o uchwaleniu przez pollisfci sejm ustawy o milita­
ryzacji kolei oraz podaje zaprzeczenie ze strlotay pol­
skie wiadomości, jakoby podczas pobytu marsz. P ił­
sudskiego w  Rumunji miał być rozszerzony sojusz 
polślko - rumuński, a  wojska obu państw  sprzymierzo­
nych w razie wojny miały być oddane pod jednolite 
dowództwo marsz. Piłsudskiego. Koresp. zaznacza, 
że dementi polskie nie zaprzecza 'wiadomości o roz- 
(szerzeniu sojuszu polsko - rumuńskiego.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Prasa finlandzka z drugiej połowy października 
w dziale informacyjnym zajmowała się sprawą kon­
fliktu polsko - łotewskiego, ograniczając się jednak 
ściśle do podawania komuniaktów obu stron bez ża­
dnych komentarzy.

Jedynie Helsingin Sanomat zamieścił koresp, z 
W arszawy H. Bllumera, który 'przedstawił dokładnie 
polski pulnkt widzenia w isprawie konfliktu polsko- 
łotewskiego i podkreślił niebezpieczeństwo, dalsze­
go rozwoju polityki łotewsko-litewskiej w kierunku 
antypolskim- To samloi pismó zamieściło jednak pó­
źniej koresp. z  Rygi B. Oreczlkina, w której były za­
w arte wszystkie znane zarzuty łotewskie jak rów­
nież .zapewnienia, iż polityka łotewska w stosunku 
do Polski jest przyjazna.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SPRAWA ROZBROJENIA.

La Roum anie z październ ika  nazyw a senatora 
Boiraha now ym  H eros trafem ; podobnie jak  H ero ­
stra tes  B orah choe wsławić się choćby naw et złym  
postępkiem . D ziennik pisze: „B orah, p rzed  w ojną 
zupełnie n ieznany, zdobyw a sobie te raz  rozgłos co ­
raz now em i 'wystąpieniam i, grożącem i pokojowi. N ie 
uznaje on p raw  niatrodów do wolności, a s ta je  po  s tro r 
nie ich  gnębicieli, dom agając się np. o ddan ia  p od  p a ­
now anie Węgirów innych narodów , k tó re  sw ego 
czasu by ły  pod  w ładzą W ęgier i żądając o debran ia  
Polsce Pom orza".

Le Journal 8 .X I w art. St. B r ic e a  tw ierdzi, że 
Laval p rz y ją ł p ro jek t prof. F rancqu i ,,z w ielką r e ­
zerwą", ponieważ p ro jek t ten, w  gruncie rzeczy chce 
zrzucić 'kojnsttkwenajc lekkom yślności w  lokotwaniu 
pieniędzy w Niem czech na tych, k tó rzy  nigdy nie 
byli lekkom yślni. ,,W ten sposób —  d odaje  dzień- 
nlk — nie wzmocni się zaufania. A nglicy i A m eryka­
nie robili n ieopatrzne tran zak cje  z Niemcami, k tó ­
rzy ze swej strony jeszcze lekkom yślniej lokow ali 
pożyczone pieniądze u  siebie w k ra ju  i w  in teresach 
z Sowietami. F ran c ja  zaw sze by ła  oględna. K ażdy 
więc powinien ponosić skutki swego postępow ania"

Prasa południowo - niem iecka z 9 .X I p o d aje  
obsz. a r ty k u ł hr. Toggenburga o stanie zbrojeń p o l­
skich. N aw iązując do danych, złożonych p rzez P o l­
skę w Genewie, au tor stw ierdza, że Polska, podając 
stan zbrojeń, pom inęła zupełnie zw iązki wojskowe, 
jakie is tn ie ją  p rzy  poczcie i ko lei o raz  Zw iązek S trze- 
lećki i Sokołów. Ilość członków obu ostatn ich  or^a 
n iz a c j i oblicza au tor n a  420 tys. (S trzelcy  300 tys., 
Sokoli 120 tys.).

The T im es 5.X I  w  kor. z R zym u pisze, że w e j­
ście Rosso w sk ład  delegacji w łoskiej jest uw ażane 
za oznakę, iż francusko - w łoskie kw estje  będą igu- 
row ały n a  po rządku  dziennym  rozmów G randiego z 
Hooverem. A utor w skazuje, że p rzy jęcie  przez L ran- 
cję zaw ieszenia zbro jeń  w yw ołało przychylną atm o­
sferę, k tó ra  m oże ułatw ić bieg rokow ań w tru d n ie j­
szych spraw ach, dotyczących francusko os. ic 
zbrojeń morskich.

STANY ZJEDN. A. P. A EUROPA

Vossische Z ig 9.X I  w  koresp. z Nowego Jo rk u  
omawia położenie w ew n ętrzn e  w  . ,
czonych i  s to sunek  ich do E uropy. Społeczenstw o a 
meirykańskie tra c i zaufanie do w ielk ich  Mi eresow , 
k tó re  cechow ały  A m erykę w  o sta tn ich  ^ tach ^  W 
Nowym J o rk u  now y olbrzym i gm ach rząd o w y  w  3/4 
stoli n ie w y n a ję ły  i u trzym uje się  głow nie z  i 
1 dolara za W stęp n a  w ieżę; k ilkanaśc ie  nowyc 
te łi ,sfoii p u stk ą ; około 5,000 b anków  (20 proc.) jest 
zagrożonych ban k ru ctw em  —  oto  co  jest pow o  em 
do wycofywania' gotówki z obiegu i chow ania j,ej w  
pryw atnej szkatu le . Jed n a k  społeczeństw o am ery ­
kańskie n ad a l jest b. bogate. W  tygodniow ych spna,- 
wozi dani ach (poufnych), w ydaw anych p rzez e era 
R eserve B o ard  a taku je  się dw uznaczny kom unika* 
w aszyngtoński. Spraw ozdania te  tw ierdzą, ze nie jesi 
po trzebna d la  E uropy  ulga w  spłacie d ługów  n a  o- 
k res depresji, lecz  wogólle dep resja  w ynika z n ieza a  
twionej spraw y długów. Nie p isanoby w ten  spos^ 
w  tych spraw ozdaniach, gdyby Wialłistreet n ie  w ie

idiziała, że H oover już zrezygnow ał przed, kongre*

R ów nież w ystąp ien ie  Lam onta, k tó re  jesit obja­
w em  nastro jów  am erykańskich , n ie m ożna u w arn c  
z a  n iep rzy jazne dlla N iem iec; ono je s t ty lk o  
tu rystyczne  dlla A m erykanów  i pochodzą z ich n ie ­
chęci do m ieszan ia  się dio spraw  europejskich. S tąd  
też  pochodzą zalecenia , aby  Niem cy porozum iały  się 
bezpośredn io  z  F rancją .

The M anchester Guardian 5.X I  om aw iając w  art. 
w at. p o lityczną sytuację w  S tanach  Zjednoczonych 
p rzychodzi dio p rzekonan ia , ze n astępnym  p re z jń c  
tern  będzie  p rzed staw ic ie l paritji dem okra tycznej. 
.Zdaniem  pism a, zw ycięstw o dem okra tów  będzie  m ia­
ło  tę  d obrą  stronę, że prizedew szystk iem  pociągnie 
za  sobą obniżenie ta ry f celnych. Są to jednak  rzeczy  
przyszłości. Obecne zwycięstwo dem okratów  ozna­
cza  że p rezy d en t H oover m a zia, sobą w rogi kongres, 
p rzez  c o  zm niejsza się  jego w ładza, a  zw iększa jego 
ostrożność . O biecał on już Lavalow i, że n ie  wyis.ąpi 
ponow nie z IŁniojatyWą rew izji lub dalszego  zaw iesze­
n ia  sp ła t reparacy jnych . W każdej m iędzynarodow ej 
.spraw ie —  długów , ta ry f, zbrojeń, re fo rm y  m o n e ta r­
nej —  rę ce  jego isą zW iązane. W chw ili, gdy p re zy ­
d en t H oo v er .zrozum iał konieczność in terw encji S ta ­
nów  Zjednoczonych w  spraw ach  m iędzynarodow ych, 
w y tw orzy ła  s ię  w ew n ą trz  k ra ju  (sytuacja, .która, w  A.n- 
giji p o ciągnę łaby  za so b ą  u stąp ien ie  p re ze sa  m ini­
strów . Duża odpow iedzialność spoczyw a na barkach  
przedeW szysfikiem Lav. a la , a n astęp n ie  M ac Do 
na łda . Mioigą oni liczyć n a  poparcie  S tanów  Zjedno­
czonych, lecz n ie  m ogą liczyć na  ich in icjatyw ę i k ie­
row nictw o.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.
B erliner Tagebla tt 9 -XI naw iązując do przem ó­

wienia M ółotow a w rocznicę rew olucji sowieckiej p i­
sze m. in n .: „U nikał on w szelkiego nieostrożnego
zw rotu i nie po ruszy ł ani jeidnem słowem  roboty K o­
min ternu  i położenia w  państw ach europejskich. Mo- 
łotów  p odkreślił jeszcze raz  pokojowość rządu  so­
wieckiego. W zw iązku z tern m ówił on również o sto­
sunku Sowietów do Polski, w yrażając  zadowolenie, 
że, jak  w ynika z ośw iadczenia polskiego m in istra  
spraw  zagr., n iem a już przesźkód do zaw arcia pol- 
sko-sowiedkiego p ak tu  nieagresji".

Pism a sow ieckie z  7.X I  zamieszczają, szereg a r ­
tykułów , pośw ięconych 14-ej rocznicy  rew olucji p a ­
ździernikow ej. j

Izw iestja  w artyku le  p, n, „W yprzedziliśm y 
Niemcy, A nglję i F ran c ję "  piszą, że  w  1 9 2 8  r. p ie r­
w sze m iejsce w  produkcji przem ysłow e] zajm ow ały 
S tany  Zjeidm A. P„ k tó ry ch  p rodukc ja  stanow iła  
53.4 proc . ca łe j p rodukcji św iatow ej; .dtrtugie mi'ejsce 
zajm ow ały  N iem cy (13,8 prolo), trz e c ie  Anglja (11,9 
proc.) czw arte  —  F ran c ja  (8,3 proc.) i dopiero  p ią te  
—  ZSRR (5,5 proc.). W  1931 r., jeśli p rzy jąć w arto ść  
p rodukcji z ,r. 1928 za  100 proc., sy tu ac ja  u leg ła  p o ­
w ażnej zm ianie n a  .korzyść Sow ietow . \X drugim  
k w a rta le  1931 ro k u  produkcja przem ysłow a h tanów  
Zjedn. stanow iła  79 p roc . produkcji z .r. 1928, N ie­
m iec —  70 proc., Angllji —  78 proc-, F rancji 101 proc., 
(Polski —  71 proc., ZSRR zaś —  159 proc. W ten  spo­
só b  —  piszą „Izw iestja" —  produkcja przem ysłow a 
ZSRR zajm uje drugie poi St. Zjedn. m iejsce w  p ro ­
dukcji św iatow ej. D ziennik kończy opłym istycznem  
zaipewnieniiem, że p rzem ysł sow ieck i w  n iedalek ie j
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przyszłości wyprzedzi również przem ysł am erykań­
ski.

Izw iesłja 5.X I  w art. wst. podkreślają znaczenie 
polityczne wizyty kom isarza Litwinowa w A nkarze. 
Dziennik twierdził, iże porozumienie obu państw  — 
Turcji i ZSRR. po pobycie kom isarza Litwinowa w 
Ankarze ulegało dalszemu wzmocnieniu. Państwa ka­
pitalistyczne usiłują narzucić Turcji jarzmo rabunko­
wej eksploatacji ekonomicznej. Liga Narodów ani 
też państw a należące do- Ligi Narodów nie mogą 
przynieść Turcji żadnej pomjocy gospodarczej. W  
związku z item d la  Turcji przedstaw ia szczególną 
wartość wypróbowana przyjaźń iz ZSRR., k tó ry  po­
prze całkowicie dążenie Turcji do gospodarczego 
uniezależnienia: się od Zachodu.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
ABC. 4.XI twierdzi, że wobec ciągłego wzrostu 

Wpływów hitlerowców, k tó rzy  w razie  przeprow a­
dzenia dziś wyborów osiągnęliby najw iększą ilość 
głosów — rząd Bbuninga idzie stopniowo na prawo, 
przygotowując zwolennikom H itlera możność dojś­
cia do' władzy. W ówczas możliwa będzie współpraca 
hitlerowców z niezbyt różniącym i się od nich katoli­
kami, albo z nacjonalistam i Hugenberga; odpadną 
natom iast od w spółpracy z  rządem  socjaliści.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

L'Ere Nouvelle 8.X I  omawiając ostatni kongres 
partji radykalnej stwierdzi, że Herrioit najlepiej scha­
rakteryzow ał w  swej mowie dotychczasow ą tak ty ­
kę partyjną, k tórej i nadal trzym ać się powinni rady­
kałowie francuscy, a  mianowicie: ,, Zapewniliśmy
funkcjonowanie p lanu Diawesa, k tó ry  przyniósł 
Francji 25 mliljardów franków  i stworzyliśmy pierw ­
szy fundam ent do francusko - niemieckiego porozu­
mienia. Zwalczaliśmy w  imię nienarusziaHności trak ­
tatów Anschluss, który został potępiony przez Ge­
newę i Hagę. Talk postępując, pozostajem y wierni 
naszym ideałom  i naisizej doktrynie, k tó ra  łączy in te­
resy Fhanicji z interesam i pokoju- Pod! tym  kątem  wi­
dzenia chcemy przystąpić do, konferencji rozbroje­
niowej".

La Republique 7.X I  w art. A lbert B ayeta  nazy­
wa Herriot'a, k tóry  na ostatnim kongresie partji ra ­
dykalnej został obrany jej przywódcą, „wybrańcem 
pokoju", gdyż m ając poza sobą ogromne zasługi, mo­
że łatwiej niż ktokolwiek bądź inny, pracować dla 
Francji i  dla idei pokoju.

t SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

■ II Popolo d ‘Italia 6.XI w art. Wst. twierdzi, że 
faszyzm, wprowadzając system  korporacyjny we 
Włoszech, odnowił tot, co istniało przez wieki; kor­
poracje były bowiem sta łą  formą żydia natrodów od 
średniowiecza, a dopiero przed 150 la ty  ustąpiły 
miejisca liberalizmowi, k tó ry  był potrzebny kapitali­
zmowi i monarchji. Sowiety zniszczyły kapitalizm, 
zabijając kapitalistów , ale przez przesadną indu- 
strjalizację przygotowują grunjt d la  nowego kapitali­
zmu, podczas gdy W łochy znalazły właściwą djrogę, 
wprowadzając na miejsce chaotycznego kapitalizm u 
system korporacyjny.

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 786-30.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI.
The Daily Telegraph 6.X I  w  art. wst. omawia 

utworzenie nowego rządu, podkreślając, iż MacDo­
nald  zachował ściśle jego narodowy charakter. A u­
tor wskazuje na to, iż konserwatyści, k tórzy stano­
wią 80 proc. Izby Gmin, żywią nadzieję, że m niej­
szość w gabinecie nie będzie m iała chęci czynienia 
żadnych trudności.

The Morning Post 6.X I  w art, wst. pisze, że obec­
ny rząd angielski składa się z ludzi o wielkich zdol­
nościach i dobrej woli.

The M anchester Guardian 6. X I  w  art. wst. o- 
m aw ia utworzenie nowego rządu  i wyraża pew ien 
ża l z powodu nominacji s ir  John Slimjona na  stanow i­
sko, m inistra spraw  zagranicznych, uważając, iż sp ra­
w y polityki zagranicznej są najbardziej palącemi i 
naj trudniej szemi, jakie m a przed sobą rząd  brytyjski. 
Mac Donald kierował się w tej nominacji zapewne 
faktem , iż sir John Simon był przewodniczącym in­
dyjskiej komisji. W  związku z powyżsizem autor 
wskazuje, że rap o rt by ł przestarzały, zanim się uka­
zał. Spraw y zagraniczne wymagają nie tylko czy­
stego, intelektualizm u.

Allgem een Handelshlad 6.XI pisze, że aczkol­
wiek nominacja Cham berlain'a na  m inistra skarbu 
nadaje nowemu gabinetowi angielskiemu stanowcze 
tendencje w  kierunku polityki taryfowej:, to jednak 
wejście dio gabinetu członka partji liberalnej Runei- 
m an a , jako m inistra handlu, usuwa w szelkie pod 
tym  względem obawy. Rundiman jest zdecydowanym 
zwolennikiem wolnego handlu, chociaż, coprawda, 
zadziwił iswego czasu parlam ent londyński swoim 
m emorjałem, dotyczącym zakazu przywozu artyku ­
łów  zbytlkowych.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE
Dzień Kowieński 4.X I  w notatce omawiającej 

zjazd rolników kłajpedzkich, podkreśla, że z jazd  u- 
chwalił rezolucje, domagające się m. in, zmniejsze- 
niiai pensji urzędników dyrefctorjjaltu, dalej — obni­
żenia podatków i unieważnienia ustaw y o przew arto­
ściowaniu. W  razie nieuwzględnienia przez dyre- 
k to rja t w  ciągu 8-iiu dni tych żądań, rolnicy fcłaj- 
pedzcy zam ierzają zorganizować „marsz na K ła j­
pedę".

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.
The Morning Post 6.X I  w art. Wst. pisze o po­

ważnej sytuacji na Dalekim Wschodzie. Nadzieje na 
pokojowe poruzumienie odsuwa się coraz dalej. P i­
smo nie kwestjonuje dobrej woli Japon ji zlokalizo­
wania konfliktu, bieg wypadków jednak stw arza tru ­
dną sytuację, i dalsze komplikacje sta ją  się nieuni­
knione.

The Manchester Guardian 6.X I  omawia sytuację 
na Dalekim Wschodzie, uważając ją  za b. skompliko­
waną. Sytuacja ta  jest źródłem niezliczonych not, 
kierowanych do Genewy.

Lietuvos Aidas 6.X1. w art. wst. p. n. „ZSRR i 
konflikt mandżurski" w yraża pogląd, że Sowiety za­
chowują ścisłą neutralność w konflikcie chińsko - ja ­
pońskim, a to  dlatego* że zajęte są one obecnie wyko­
naniem siwego planu gospodarczego, k tó ry  musiałby 
u le c  załam aniu w  wypadku wtrącenia się Sowietów 
do w ojny chińsko - japońskiej.

Drukowano na prawach rękopisu.
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